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 W marcu 2008 roku udało się szczęśliwie reaktywować Częstochowską Gminę Wyznania Mojżeszowego, która jest integralną częścią Ogólnopolskiej Gminy Wyznania Mojżeszowego z siedzibą w Gdańsku.  In March 2008, we managed to successfully reactivate the Częstochowa Judaic Community, which is an integral part of the All-Polish Judaic Community with its headquarters in Gdańsk.
   

Gmina nasza jest spadkobiercą religijnym, mentalnym, fizycznym i formalnym przedwojennej Częstochowskiej Gminy Wyznania Mojżeszowego i w związku z tym przejmuje i kontynuuje pieczę nad spuścizną pozostawioną przez społeczność żydowską z Częstochowy.

Dzięki reaktywacji częstochowskiej gminy nareszcie cmentarz żydowski, czyli Kirkut przy ul. Złotej w Częstochowie otrzymał formalnego, a co za tym idzie gospodarza odpowiadającego za opiekę i zbieranie funduszy na odbudowę obiektu. Przez ostatnie sześćdziesiąt lat Kirkut przechodził różne koleje losu. 

Zdewastowany w czasie wojny i w okresie przedwojennym rozkradany był doszczętnie przez okoliczną ludność i firmy kamieniarskie. Następnie zaanektowany został przez władzę komunistyczną i Hutę im. B.Bieruta do terytorium hutniczego. 

Wybudowano kilkumetrowy nasyp, po którym jeździły pociągi i tak Kirkut został definitywnie odgrodzony od ul. Złotej. 

Wjazd na cmentarz możliwy był tylko za specjalną przepustką, którą wydawała dyrekcja huty i albo ją wydawała, albo nie. Były z tym często duże problemy. Osobiście tego doznawałem. Każdy kto wchodził na cmentarz i na teren huty był oczywiście podejrzanym osobnikiem i do tego bacznie obserwowanym. Huta, ani komunistyczna władza nie miały prawa zaanektować Kirkutu. Dostawy stali do ZSRR zwiększały się, tak więc potrzebna była przestrzeń przemysłowa i życiowa. Zatem komuniści w latach 70-tych podjęli ostateczne rozwiązanie. Postanowili zrównać cmentarz z ziemią, a szczątki pozostałe po działaniu buldożerów symbolicznie przenieść do niedalekiego miasteczka Olsztyna. Wtedy najbardziej zdewastowano Kirkut, ale na szczęście ten plan barbarzyństwa z przenosinami w końcu upadł. Niedługo później i sam komunizm również trafił do śmietnika historii. 

Dnia 4 lipca 1988 roku powołałem do życia Fundację Ochrony Zabytków i Pomocy Artystom i jako jedyni zajęliśmy się faktycznie Kirkutem. 

W tamtych czasach pojawił się w Polsce Rabin Pinchas Menachem Joskowicz. Od czasów powojennych Polska miała w jego osobie Rabina RP. 

Wspólnie z Rebe Joskowiczem zabraliśmy się za odbudowę cmentarza. Rebe Joskowicz kierował pracami od strony religijnej, mentalnej, a moja fundacja od strony materialnej i wykonawczej. 

Udało się wykarczować setki drzew, odbudować ohel, okolić murem część cmentarza. Wspólnie z różnymi fundatorami wytyćzyć aleje, utwardzić dojazdy i drogi, wykonać część prac archiwizacyjnych. 

W kolejnych odsłonach historii Huta B. Bieruta stała się Hutą Częstochowa, aby w końcu trafić w ręce koncernu Donbas. 

Historia demokratycznej Polski źle obeszła się z Fundacją i Kirkut znów przestał mieć opiekuna. 
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Nad cmentarzem zaczęły mieć niestety „pieczę” różne przypadkowe organizacje żydowskie z Katowic, Warszawy, Częstochowy, pełniąc funkcje quasi opiekuńcze, reprezentacyjne „ mentalne. 

Wszyscy raz do roku przyjeżdżali, robili sobie filosemickie zdjęcie i na tym koniec. Cmentarz przy ul. Złotej znów zarósł drzewami rozsadzającymi groby, znów jest brudno i z pewnością ubyio macew. 

Teraz to się zmieni. 

Najbardziej ucieszył się z pojawienia właściciela Kirkutu Wojewódzki Konserwator Zabytków, będzie mógł od kogoś wymagać opieki nad zabytkiem, ale też jednocześnie będzie mógł pomóc w odbudowie. 

Trzy lata wcześniej, w 2005 roku powołaliśmy do życia Stowarzyszenie Historyczne Żydów Miasta Częstochowy, aby mogło ono objąć pieczę nad budynkiem Mykw - rytualnych łaźni żydowskich i w odbudowanym budynku stworzyć Centrum Naukowe Kultury Zydowskiej. 

Jest zapotrzebowanie na wykłady hebrajskiego, nauki judaizmu i na konwersje, czyli przechodzenie na judaizm. 

Przez ostatnie dwa lata powiększyliśmy grono członków Stowarzyszenia do 25 członków, zorganizowaliśmy wystawy, otwarto siedzibę z biurem, nakręciliśmy filmy o tematyce żydowskiej, sporządziliśmy dokumentacje do dotacji unijnych, ministerialnych, marszalkowskich, konserwatorskich, miejskich. 

 Zapraszamy do galerii

Our community is a religious, mental, physical and formal heir of the pre-war Częstochowa Judaic Community; therefore it takes over and continues the duty to care for the heritage that has been left over to us by the Jewish population of Częstochowa. 

Thanks to the fact that the Częstochowa Jewish community has been reactivated at last, the Jewish cemetery (Kirkut) at ul. Złota in Częstochowa finally has its formal owner, i.e. a keeper who is responsible for taking care of the area and for collecting funds for its renovation. The Kirkut's fortune has been quite changeable over the last sixty years. Devastated during the war and in the post-war period, it was plundered down to the ground piece by piece by the local population and stone working companies. Then, it was annexed by the communist authorities and B. Bierut Steelworks to become part of the land owned by the foundry. A several meters high embankment was built to enable railway traffic, in this way cutting off the Kirkut for good from ul. Złota. Entrance to the cemetery was possible only if one had a special pass that was issued to potential visitors rather rarely. There were huge problems about. I experienced them myself. Everyone who entered the premises of the Steelworks, including the cemetery, obviously was a suspicious individual, who required to be closely observed. In fact, neither the communist authorities nor the Steelworks itself had any right whatsoever to take over the Kirkut. Unfortunately, steel deliveries to the Soviet Union had to be ever increasing, and so the communists needed to enlarge their industrial and living area. Therefore, they enforced another final solution in the 70s. They decided to raze the cemetery to the ground, and to symbolically move some artifacts found in the debris when the bulldozers completed their work to the nearby town of Olsztyn. It was the time of the highest devastation to the cemetery, but fortunately this barbaric plan to move the cemetery remnants fell through eventually. Shortly after that, the communist system itself went to the garbage heap of history.

On the 4th of July 1988, I established the Foundation for Protection of Historical Monuments and Support for Artists, which was the only organization in fact to really care for the Kirkut. At that time, Poland was visited by Rabbi Pinchas Menachem Joskowicz, and we began to renovate the cemetery together with him. Rabbi Joskowicz was the Chief Rabbi of Poland since the end of the war. Rabbi Joskowicz managed the project from the religious and mental point of view, while my foundation was in charge of its financing and contracting. We managed to cut down hundreds of trees, rebuild the Ohel, and surround a part of the cemetery with a masonry fence. Together with various sponsors, we staked out a number of avenues, hardened drive-ins and roads, and performed some archiving works. 

In the successive turns of history, the Bolesław Bierut Steelworks became the Częstochowa Steelworks, only to be finally taken over by the Donbas concern. The new democratic Poland did not treat our Foundation well, and so the Kirkut again ceased to have its owner. Unfortunately, the cemetery was then “taken care of” by various accidental Jewish organizations from Katowice, Warszawa, and Częstochowa, which performed only semi-custodian, representative and mental functions. Most of them would visit the scene once a year, make a philosemitic photo – and that was all. The cemetery at ul. Złota is again overgrown with shrubs and bushes that make graves burst, the area is dirty, and certainly more matzevas are missing. 
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It is going to change now. 

Emergence of the Kirkut’s owner pleased the Province Historical Monuments Conservation Officer, as he now has a party from which he can demand care over the cemetery, but at the same time he has an addressee of potential support in cemetery renovation works. 

Three years earlier, in 2005, we started up the Historical Association of Częstochowa Jews so that it could take due care over the Mikvah building, i.e. the Jewish ritual baths, and open the Jewish Cultural Research Center in the newly reconstructed building. In fact, there is a high demand for Judaism lectures, Hebrew language courses and conversations, or, in more general terms, for conversion to Judaism. 

Over the last two years, we increased the number of the Association’s members to twenty five, we organized a number of exhibitions, opened the main office, shot some films upon Jewish issues, compiled documentations required to receive EU, ministerial, poviat (county), city, and historical monument conservation subsidies. 
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